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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
W i l n o

Zabawv niedawno ominior.ego karnawału W  
mieście W ilnie, połączone .o>tały ze wsparciem 
nieszczęśliwych ofiar losu, pod opieką W ileńskie­
go Towarzystwa Dobroczynności zostających. Dy* 
rekcya Kasino, przez ciąg tegoż karnawału istnie­
jącego, odesłała do kassy Dobroczynności jmzdsta- 
łość°od wydatków, mianowicie: w.gotowych pie­
niądzach rubli assygnacyynych 122& i srebrem r u ­
bli 2 kopiejek 4o, a nadto w rozmaitych effektach 
i xiążkach, oddanych do sklepu demu Dobroczyn­
ności wartość rubli srebrnych n 5 kop. 85, oprócz 
leg,, gra losowa, przez ciąg karnawału, na kasinach 
i ma karadach utrzymywana, przyniosła czystego 
łysku rubli srebrnych 2.57 kop. 71, a osobno w y ­
grane to w a ry ,  darowane napowrót dla ubogich, 
miały wartości rubli srebrnych 11 kop. 81. W i ­
l e ń s k i e  Towarzystwo Dobroczynności zawiadamia 
jac o tem  Szanowną Publiczność, składa razem 
podziękowanie JP. Bideau, k tóry  pozostałe z ban- 
d'u swojego towary, oddając do gry losowey, jedne 
niską nader ceną ustąpił", a inne zupełnie na wspar­
cie ubogich darował.

O s t a t n i  a  d a ta  gazet, sa n k i  p e t e r s b u r s k ic h  
^ n i*  ao  m a r a a -

N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  E l ż b i e ­
t a ,  raczyła udarować kosztownym pierścieniem 
brylantowanym, sławnego klarnecistę Birmana, 
który  miał sczęście dać się słyszeć na pokojach 

'  N a \  jaŚnip.YSZEY P a n i ,  z  n a l e r  chlubhem dla niego 
oświadczeniem, że M o N A r c h i N I  jesozeby życzyła 
sobie go słyszeć, nim ze stolicy wyjedzie.

D . 19  m a r c a ,  jako W r o c z n i c ę  d n ia  p a m i ę t ­
n e g o ,  w e y ś c i a  z w y c i ę z k i c h  w o y s k  r o s s y y s k ic h  d o  
P a r y ż a ,  d y r t k c y a  c e s a r s k ic h  t e a t r ó w ,  r o s s y y s k ic h ,  
na  d o c h ó d  i n w a l i d ó w ,  wyyda w i e l k i  k o n c e r t  w o ­
k a l n y  i  i n s t r u m e n t a l n y ,  k t ó r y  w y k o n y w a ć  m a d o  
4 o o  m u z v k o w  g w a j d y i ,  c h o r y  ś p i e w a k ó w  n a d ­
w o r n y c h ,  p ó lk u  i z u i a y ł o w s k i e g o  i  t e a t r a ln i ;  r ó ­
w n i e ż  n a le ż e ć  m a ją  p i e r w s i  a r t y ś c i  i  o r k ie s t r a  d y ­
r e k c j i .

Przez Naywyższy ukaz J. C. M. do kantoru 
dworu, pod dniem 11 marca r. t., baron Modest 
K orf , assesor kollegialny, zostający przy ministe- 
rvuin  sprawiedliwości, nayłajskawjey mianowany 
kam erjunkrem  dworu J. .C M.

K u r s  p e te r s b u r s k i  d n ia  16 m a r c a :  d u k a t  h o ­
l e n d e r s k i  n o w y  11 r. 70  kop . Z m ia n a  z ło t a  o 
r. 9 0  k op . Z m ia n a  sr e b r a  2 ru b . 7 4  k o p .

N i e u s t a j ą c y  d o c h o d  k o m m i s s y i  u m o r z e n i a  d ł u ­
g ó w  : 6# a s s y g n .  -  po  —  —  - i

6& b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  ----------  9 6  p r o c e n t ó w
5£ t a k ą i  - -  -  —  — 3o (

K r  ó l*-e s  t  w  o  P o l s k i e .
W  arsiawa djiia 5i mai ca. '

(z. Kur je r a  W arszawskiego)
W  s o b o t ę  o g o d z in i e  5 p<> p o łu d n iu  b y ło  c i e ­

p ła  s t o p n i  9 ,  c o  posłużył* ' d r ó w n i e  l i c z n e g o  jak
W’ p ią t e k  o d w i e d z a n i a  g r o b ó w .  N a  n a b o ż e ń s t w i e  
R ezurekc ji  w k a t e d r z e  z n a j  d o w a l i  h ę  s e n a t o r o w i e ,  
m i n i s t r o w i e ,  j e n e r a ł o w i e  i w s z e l k i e  w ł a d z e ,  n i e -  
m n i e y  po w s z y s t k i c h  k o ś c io ła c h  w  s t o l i c y  na ta -  
k i e m ż e  n a b o ż e ń s t w i e  m n ó s t w o  z n a j d o w a ł o  s i ę  p o ­
b o ż n y c h .

Ogłoszonem zostało w dzienniku praw um ie­

szczone postanowienie Xięcia Namiestnika K ró ­
lewskiego, iż w miastach i wsiach nadgranicznych, 
właściciele domóvy są obowiązani dawać mieszka­
nia dla nadstrażników, strażników ^onnych i pie­
szych granicznych, a to za przeznaczonem wy na- 
grodzeniem.

J \V . l ir .  Ordynatowa Zam oyska  wyjechała 
do Puław.

Zwłoki ś. p. JO. Xięcia Czartoryskiego, p rzy­
wiezione będą do W arszaw y , i podług ostatniey 
woli nieboszczyka, złożone na wieczny spoczynek: 
w grobie kościoła ś. krzyżskiego , obok zwłok jego 
dostoynjch rodziców. Z Sieniawy  zostały prze­
prowadzone do Lwowa , gdzie przy exekwiach od­
dane będą honory wmyskową, należne stopniowi 
feldmarszałka (nieboszczyk był jeden z naydaw- 
ueyszych feldmarszałków' w  Europie.) W  Puła­

wach również odbędzie się svielkie żałobne nabo­
żeństwo, a do naszey stolicy przywiezione będą 
około i 5 kwietnia.

Listy' z Poznania donoszą, że d. 10 b m. Je­
nerał Kosiński rozśtał się z tym światem.

A  U S T R  Y A:
W iedeń dnia  21 marca.
\y. Gazety Wars:,awkiey.'S

Dzisiejszy Dostrzegać* Aaslryucki umieść it 
umowę, zawartą d. i 4 grudnia r. z, między NN. 
Cesarzami PvOssyyskim i Austryackim, oraz N. K ró ­
lem Pruskin z jedney, a N. Królem Sardyńskim 
z drugiey strony, względem wyyścia woyska au- 
stryackiego z krajów sardyńskich. Podług rzeczo­
n e j  umowy, w miesiącu grudniu r. z. korpus po­
siłkowy miał wyyść z miast Verelli i Vigerano , 
tudzież ze wszystkich stanowisk na lewym brze­
gu Po, w liczbie 4ooo ludzi, a przed d. 1 kwietnia 
r. b. wyydzie znowu 5ooo woyska', i ustąpi z 
miast wasale, Poghera, Tortona , Castelnuovo, oraz 
wszystkich roieysc, osadzonych na prawym brze­
gu Po. Pozostające jescze 5tysiaczne woysko, 
ma się zebrać d. 1 kwietfiia w Alexandryi  i Va~ 
lenza, a oddanie tych twierdz i zupełne ustąpie­
nie z Piemontu, nastąpi d. ą  paźdz. 1823. Sto­
sownie do tego, przyjęta także przez Króla Jmci 
Sardyńskiego wypłata gotowizną po 3oo,ooo fr. co 
miesiąc, i dostarczanie i 3,ooo racyy żywności 
zmnieyszą o Ą części, od 1 stycznia, o Ą części 
od 1 kwietnia, a od 1 paźdz. zupełnie ustaną.

N i e m c y .
W eym ar dnia 1 5 marca..

(z Gazety W  arszawskiey.)
Rozpoczął się tu seym, i podano mu propo- 

zveye YV. Xięcia, względem wydatków krajowych, 
uchwalenia 112,000 talarów' na woysko, przyjęcia 
pierwszey części prawa karnego 1 t. d. Obrady 
nie odbywają się publicznie, lecz protokoły ich w 
całey-osnowie, z wymienieniem nazwiska obecnjch 
członków, są ogłaszane drukiem.

W . Xiązę nasz spodziewa się na początku 
maja przybycia Króla bawarskiego.

F  R A N C Y A.
Paryż dnia i 5 marca.

(z Gazety^ W arszawskiey i)
Z a p e w n i a j ą ,  i ż  j eden  z  członków r a d y  stanu 

t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  Xia żęciu Angouleme, jako kom 
m i s a r z  przy w o y s k u  d H i s z p a n i i  przeznaczonej



X ią ię  R eg g io  dopiero d. i 3 b. m. w yjechał 
do w oyska na g ran icy  hiszpańskiey; zabaw i jeden 
dz ień  w  B o rd ea u x , a potem uda się daley do h a -  
io n n y . Jenera ł  H rab ia  G rundler , został m iano­
w an y  szefem głównego sztabu korpusu  m arszałka 
O udinot, a  m arszałek  polny B aron  G uyot obey- 
niie na mieyscu jego dow ództw o  w  d ep a r tam en -
cio /lube. . .

Rejencya hiszpańska zostaje ciągle w  'poró­
żnieniu  z rozrnaitem i dowódcam i woyska w iary .  
M arg rab ia  M a ta flo rid a  n ienaw idzi T ra p is ty ,  a 
n aw e t  B e ss ie re s a ,  k tó ry  posunął się praw ie  aż pod 
b ram v  M a d ry tu .

Goniec, k tó ry  d. 6 b. m. wyjechał z M a d ry ­
tu  potw ierdza w/iadomosc o wyjeździe łkróla hisz­
pańskiego do Sevilli. S tronn icy  zwani Cornmune- 
ros i wolni mularze połączyli się znow u z sobą.

O debrane tu; listy donoszą, iż rybacy  rossyy- 
UOV widzieli około brzegów Syberyi 2 ok rę ty ,  k tó ­
re,' podług opisu, zdają się składać w y p ra w ę  k a p i ­
ta n a  P a rry . Jakiżby to był t ry u m l  przedsięw zię­
cia ludzkiego, jaka nagroda śmiatey odwagi, gdy­
by  się t a  wiadomość potw ierdz iła  '. Dawnieysze 
wiadomości, umieszczane w gazetach angielskich, 
a podane za urzędow e, polega,ą bez w ą tp ien ia  na 
podobnych doniesieniach p ry w a tnych .

D- i i  b. m. było ledwo 20 kilku depu tow a­
n ych  na lewey stronie. M iniste r  skarbu podał 
dw a pro jek ta  do p raw a, p rzy ję te  w  izbie parów, 
w zględem  puszczenia W dzierżaw ę rozm aitych  dobr 
koronnvch , i względem zamiany ich za dobra do 
s m in  należące. Oba te  projekta odesłano do wła- 
fc iw vch  komissyy. Panowie B azire  i B ren n e t-zda­
li  sp raw ę  o różnych petycyach. Miano potem za­
lać sie 5 projektami do prawa, względem os ta tn ie­
go zamknięcia rachunków  z roku 1821; gdy jednak 
n ik t  sie nie zapisał, coby m ów ił t a projektem lub 
p rzeciw ko  niemu, nie było więc rozpraw , 1 n a ty ch ­
m iast  przystąp iono  do głosowania. Pierwszy p ro ­
jekt, uchw alający  800,000 fęanków’ dodatku dla m i­
n is tra  in teressow zagranicznych, przyjęto większo­
ścią 236 kresek przeciw ko i i .  D rugi projekt p rze­
znacza podobnież dla m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
dodatku 2 miliony 108,636 franków;, w  co weno- 
dza 733 000 fr. na ukończenie te a t ru  opery.

P a ryż , dn ia  16 marca.
(z G a ze ty  R y z k ie y  Z uschauer.) _  ̂ _

Dnia \ i  osobliwsze k rąży ły  pogłoski: ze iz-
h a  deputow anych  ma bydź rozw iązaną; ze M in a  
w k ro czy ł  do Francyi;  że nasze woysico się roze­
szło; że Anglia m a zamysł w kró tce  n a  nas ude­
rzyć- Pogłoski te tak  się były rozszerzyły, ze ga­
ze ta  m in is teryalna  uznała p o trze b n em , ogłosić je

Ba fa łszy ^w e .^^  za rzecz pewną, że H ra b ia  M ole
poda w  izbie parów' wnyósek względem M a n u e la .

Zapew niają  t a k ż e ; ze Pan H um bold Conte po­
da izbie deputow anych  wniosek o p rzyw rócen ie  
P ,  JManuela, k tó ry  jeśliby nie był rozbierany , ca- 

L l y  lew y  środek ma izbę opuścić.
W ielka  liczba gw ardy i  narodowey m a ogło­

sić publicznością uwagi nad praw em , k tó re  poł- 
kownioy legionów sobie przywłaszczyli,  w  im ie ­
n iu  całey gw ardy i w ydaw ać ogłoszenia.

U d niejakiego czasu wyszło z kassy k ro le-  
* twa do w oyska hiszpańskiego 17 milionów w

**ocieQ azela  j i fo rn in g  Chronicie donosi, że L o rd  
Jdolland  napisał list do P .  Argueles, przekladająo 
-w nader  m ocnych w yrazach  stanom  K o rtez  po ­
trzebę, ażeby się t rzy m a ły  konsty tucyi,  nie zezwa­
l a j ą c  na żadną odmianę; p rzyrzeka im oraz nie - 
W ą t p l i w a  na ten  przypadek  pomoc Angin.

D '17 M a rtig n a c , członek p raw ey  s trony  iz ­
b y  d e p u to w a n y c h ,  m ianow any został k ró le w ­
skim kommissarzem p rzy  woysku pireneyskiem, 1 
dziś tam  wyjeżdża Podobne mianowanie z izby 
depu tow anych  jest now em  zjawieniem. ^

P aryzk-e gaze ty  z L o n d yn u  pod dniem  ló  
podług gaze ty  S un  donoszą, że rz ąd  angielski w y- 
Siał oświadczenie w oyny f r a n c y i ,  a  w M a d ty c ie  
um aw ia się o niepodległość Ameryki. v\ łoscy jene­
ra łow ie  P izzo  i  M aęirone  (pierwszy służył pod 
B onapartem , drugi był jenerałem adju tan tem  M u ­

rata) przyby li  do M a d r y tu , dla zaciągnienia się  
do woyska.

’ P rzec iw  p ra w u  w ete ranów  w  izbie parów  
zapisał się mówić ty lko  H rab ia  M o /ć ,  a za n im  
Baron  M ontalem bert i  V ice-IIrabia Digeori. P a  
w ysłuchan iu  k tó rych  przy ję to  prawo większością 
107 p rzeciw  5 1 głosów.

Paryż, dnśa  17 m arca .
(z G azety  W a rsza w sk ie} .)  .

Zapew niają ,  iż różni cudzoziemcy, k tó rzy  
albo do ta jem nych to w arzy s tw  n a leż ą ,  albo stali 
sie podeyrzanym i o zamysł wzniecenia ro z ru ­
chów, odebrali r o z k a z , aby niezwłocznie s tolicę 
tu tey szą  opuścili.

Dziennik', Gazeta F ra n cy i, napisał n iedaw no
0 gw ardy i narodowey: „ Ustanów ieme to jest nay- 
niebezpiecznieyszein ze wszystkich, jeśli nie będzie 
naypożytecznieyszem .'‘ W  kilku tych  słowach 
(wyraża dziennik G w iazda) m ieścisię wielka p ra w ­
da. Bez ochyby, jest to pięknem 1 szacownem u -  
s tanowieniem, k tó re  w potrzebie siły krajowe bez 
kosztu t rzy k ro tn ie  lub czw orokrotnie  powiększa. 
M ilicya niemiecka, a zw łascza pruska, dowiodła 
tego w' św ie tnym  sposobie. Lecz po trzeb a ,  aby  
składający ją obywatele, dobrym tchnęli  duchem,
1 posłuszeństwo rządow i, za p ierw szą  swoję p o ­
w inność uważali.”

(z K ur. W  ars z.) Sąd policyyny paryzk i  osą­
dził w jednym  tylko miesiącu spraw  i,4g8. —P rzy ­
jaciele pokoju ciągle u trzym yw ali ,  iż do w oyny z 
H iszpania  nie przyydzie, lecz w yjazd Xięcia A n -  
goulem e  zmnieyszył ich' nadzieje. D zien n ik  Spo­
rów  u trzy m u je  w ostatn im  num erze, iż woyna jest 
niezaw odną , a chociaż każda w oyna p rzyczyn ić  
się mpże do klęsk k ra ju , lecz francuzi chę tn ie  
zniosą wszelkie ofiary, gdy są w ezw an i do boju 
p rzez 'sw eg o  Monarchę, dla p rzyw rócen ia  spokoy- 
ności w  sąsiedzkim kra ju  i dla honoru F ra n c y i—  
W szyscy  oficyaliści adm inis tracy i wojenney, p rze­
znaczeni do armii, stojącey nad gran icą , o t rz y m a ­
li rozkaz, aby niezawmdnie już d. 20 m arca znay- 
dowali się na m ieyscu swego p rzeznaczen ia— W  
B o rd ea u x  w  nocy z d. 8 na 9 b. m. powstał okro­
p n y  w icher, dało się uczuć trzęsien ie  ziemi, na- 
s lap i ły  mocne grzm oty  i p iorun  u d e rz y ł  w wieżę 
jednego z kościołów.

X iążę A ngoulem e  w yjechaw szy  z P a r y ż a  
p rzyby ł  do O rleanu , gw ardya narodow a i g a rn i ­
zon s tanę ły  pod bronią. X iążę  nocował w pałacu 
prefektury-, nazaju trz  słuchał m szy ś. i w  dalszą 
puścił się podróż. W  Tuluzie  tenże Xiąże k ró t ­
ko b aw ił ,  zfcąd udał się do P erp ig n a n , na jego 
p rzybycie  z niecierpliwością oczekuje w o y sk o fran -  
cuzkie.

G d y  w  H iszpanii co raz  w iększy  niedosta­
te k  żyw ności daje się u c z u w a ć ,  przeto  zboże' i 
w ik tua ły ,  muszą bydź z F ra n c y i  sprowadzane, aby  
a rm ia  francuzka nie była wcześnie pozbawioną 
p ierw szych  potrzeb życ ia ;  mówią, że o k rę ty  po 
zboże m ają bydź^ wysyłane do różnych  portów .

T e leg ra f  doniosl, że miasto 'T u to n  u ra tow a- 
nem  zostało od okropnego nieszczęścia: jeden ze  
złoczyńców podłożył ogień w kilku mieyscach a r ­
senału i pod m łyn  prochowy, szczęściem wcześnie 
postrzeżono tę  zdradę: gdyby m łyn  zajął się o- 
gniem, całe miasto byłoby zagrzebane w  ru inach .

P re fek t  depa rtam en tu  M e u rth  surowo polecił 
w ładzom  policyyńym , aby baczne m iały  oko n a  
podróżujących komisantów, k tó rz y  pod pozorami 
handlowemi, są bardzo niebezpieczni.

H i s z p a n i j a .
M a d ry t dnia  5 m arca.

(z G azety  W arszaw skiey.) t
S tany i ministrowie z różnych  pobudek posta­

nowili przenieść stolicę rząd u  do S i v illi. Z  jedney 
s trony  odległość od M a d ry tu  nie jest znaczną, a  
z d ru g ie v  p rzes trzeń  między tem i miastami zasła­
nia Sev llę od napadu nieprzyjacielskiego. W r e -  
Scie zdaje się, iż w potrzebie woysko portugalskie 
osadzi B a d a jo z , aby hiszpańskie ła tw iey  działać 
mogło.

H rab ia  Abisbal doniosł m in is trow i w oyny , 
z g łó w n e y  k w a te ry  w M u n illa  pod dniem a5 lvt-



tego,  iż rojaliści ponieśli znaczną s t r a t ę  w zbiegach 
i jeńcach: iż oddział  ich,  k tó r y  się n azyw a  dywi­
z j ą ,  l iczy tylko 900 do loco ludzi ,  i zostaie pod 
dowó dz twem  R oyo;  iźj Bessieres ma ty lko 4o ja­
zdy,  a Torrijos miał  uderzyć  na oddział Ulmana.

M a d ry t dn ia  9 marca.
(z G azety W arszaw skiey .)

Po wszystkich  częściach tu teys ze y stolicy roz­
rzucono nas tępującą  odezwę: ,, Mieszkańcy M a ­
d ry tu !  Czysta  k r e w  hiszpańska,  k tó ra  skrapia 
n iwy  nieszczęśl iwcy Hi szp an i i ,  wymaga  głośno, 
aby t a  klęska"ustała.  Rycerze ,  k tórzyście  dnia 2 
maja 1808 bez t rwog i  stanęli  nap rzeciw 90,000 
wojowników,  będziecież obojętnie pa t rz ać  na ofia­
r ę  naszego Króla? W szyscy  Il iszpani ,  k tó rzy  się 
za  wolnością Monarchy oświadc za ją , maiąź do­
zwolić,  aby minis teryum wolno-muiarskie p r o w a ­
dziło go, jako więź n ia ,  ze wsi do wsi, w celu za­
mordowania  go nareście w  lasach Ameryki? Mie­
szkańcy M a d ry tu !  Król  w asz, k tó ry  was tak  czujiń 
kocha', odpowiedział  minist rom ze stałością , iż nie 
opuści s to licy swojego kra ju  , w ys tawioney na 
bezrząd 1 wroynę domową.  Mieszkańcy M a d r y tu ! 
M am yż ścierpieć,  aby Króla  naszego, jako więźnia 
w  odległe kraje prowadzono? W s t r z y m a y n / y  
gwał t ,  k tó r y  mu chcą  wyrządzić  : przeszkodźmy,  
aby obce woysko nie wchodziłó dla urządzenia  
domowych naszych interessów.” Podobnież mocno 
przeciwko re w oluc jon i s tom  powstaje jedna z tu -  
t ey szych gazet  rojal istowskich pod napisem: P o w ­
szechny obrońca Króla. Jeden z ostatnich jey n u ­
m eró w  umieścił  nas tępujące uwagi  o prędkiem 
p rz ywró ce niu  dawnieyszych ministrów’: „ Jeże l i

f i rawa mają jednakową ważność dla wszystkich 
udzi, w tym  razie p rzywrócenie  6ciu minis t rów 

jest t a rgm eniem s ię na k o n s ty tu c j ą  i naywyźszą  
władzę  monarcliiczną.  Można powiedzieć, iż w szy ­
stko, co minist rowie od dnia 20 z. m. uczynili ,  
jest wymierzone przeciwko wolności,  sprzyja nie­
ładowi .  Czynności ich nie są w ażne ;  a ur z ądze ­
nia nie zgadzają się z praw’em. Uchwalone d. i 3 
lutego 1822 przez  Stany pr awo w y ra ża  w  g tym 
**r l ykule: ,, Każdy, kto publ iczny urząd ,  na  samo 
tylko żądanie ludu lub z potwierdzenia zbroyriey 
Siły o t rzymuje i sprawuje,  u t r ac a  tern samem swóy 
urząd,  i p r z e z  4 lata pias tować go nie może.” 
Gdyby to  prawo  wzięło skutek;  owi minist rowie,  
k tó rz y  z. powodu t łumu ludu, powrócili  do urzędu,  
nie mogliby go dłużey pias tować.  Podobnież za­
pomniano inney uchwały  Stanów z dnia 12 lutego 
1822, k tó ra  w ar tykule  2gim wyraża:  „ D o w ó d c y
i oficerowie,  k tó rzy  nadaną sobie władzą  w sp ie ­
ra ją  ro z ru ch  jakimkolwiek bądz sposobem, będą 
pociągnieni do sądu wojennego.” Nikczemni  i nie­
godni żołnierze,  k tó rzy  kilku zbrodniarzy wpuści ­
li na dziedziniec zamkowy,  powinni bydź oddani 
pod sąd wojenny. Z tego wszystkiego widzimy,  
>ż minis t rowie  nasi bynaymniey nie zważają  ną  o- 
świadczenia nasze,  iz w kra ju ,  gdzie p ra w a  w y k o ­
nywają  się ty lko względem słabych, rząd niczem 
Więcey nie jest,  jak zupełną  anarchi ją.  Gdy mó­
wimy,  iż minis t rowie należą do pewnego rodzaju 
b r a c t w a ,  k tór e  zawsze było tyrańskiem,  czyliź to  
ttioże im bezkarnie  uchodzić,  kiedy nieszczęśliwy, 
k tó ry  do tajemnego związku  nie należy, za w y r z e ­
czone słowo, jęczy w więzieniu? Nie przes tanie­
my tego pow ta rzać  , iż to w ar zy s tw o  jest1 rozwią- 
^anem , iż nie masz już żadnego pr aw a .  Jeśli ma-  
my odmienić zdanie nasze,  w  tym  razie dwie p rz y to ­
czone przez nas uchwały  powinny bydź wypełnione.” 

W  gazecie ryskiey Ż uschauer  c z y ta m y  z M adry ­
t u  pod d. 9 marca:  wczora  podano wniosek,  ażeby 
Wzięto poraź t rzeci  pod rozwagę wyrok,  względem 
Zniesienia p ra w a  dominialnego, k tó r y  przes łany 
Został do komite tu  prawodawczego .  Jeśli tam n a ­
s tąpi  postanowienie,  o czem prawie wątp ić  me n a ­
łoży, tedy,  podług konstytuoyi,  będzie rn ało moc 
p ra w a  i bez króHwskiey sankc j i .  P .B e ltra n  de L is  
na ostatniein posiedzeniu Kortezow poki lkakrot -  
Bie o t rz ym a ł  głos, ale zaledwie był  słyszany. M i a ­
nowano go członkiem komissyi bibliotek. Dnia 28 
lutego o godzinie 7 z r a n a , pułkownik regimen tu  
as turyyskiego z innym oficerem wszedł  do Me-  
ąuinenzy,  dla umówienia się z A d a n  T ru jillo  o po d '

danie twierdzy ;  Ba co mieszkańcy i załoga się 
zgodziły; wysłano w zakład t r z e ch  oficerów i kil­
ku obywateli .

(z K ur. W a rs t.)  Kró l  przez  jednego ze sw ych  
dw or zan  oznaymił Stanom,  iż ma podagrę w’ lewey 
nodze,  a Królowa ciągle jest c h o r ą ;  przeto  w y ­
jazd Monarchy  ze s tolicy nas tąpić t e r a z  me może.  Z  
niecierpl iwością o c z k u j ą  t u  posiedzenia Kor te zow,  
n a k t ó r e m  minist rowie  podadzą projekt:  jak można 
nay ła t wiey  przysposobić,  i odbyć podróż Króla i  
r z ąd u  do Sevilli. K o r t e zy  są za t rudnione miano­
waniem członków do naywyzszego t rybunału .  Od­
dział konstytucyonis tów nagle napadł  naJ juntę 
w N aw arrze , i zabrał  wszys tk ie  papiery.  P r o t o -  
kuł y  i ak ta  rejencyi TJrgelskiey zostały oddane 
Baronowi  E roles. jForteca F igueiras  spiesznie jest  
o p a t ry w aną  vs żywność i broń przez kons ty tucyo-  
nisiów,  aby przynaymniey przez  8 miesięcy bro­
nić się mogła. Wszelkie  sp rzęty  kosztowne dla 
bezp ieczeńs twa  w y w o ż ą  obywate le do for tec .  
Dnia 3 m arca  w  okropnych wąwozach C erdagne  
słyszano częs te w y s t r z a ły  r ę czn e j  b r o n i : dotąd  
niewiadomo,  kto t am  walczył.  Jeszcze -się na P i re-  
neach śnieg znaj duje, a drogi są tak  złe, że z t ru d n o ­
ścią mogłyby się t am  odbywać działania wojenne.

Król  uczuł  nagle bole podagryczne , prz e to  
lekarze  oświadczyli,  źe podróż może pociągnąć złe 
skutki  na zdrowie Monarchy.  Kró lowa t akże  jes t 
chora.  Sta rzy woyskowi  hiszpańscy okazują wiel ­
kie n ieukontentowanie,  że stolica r ządu  ma byd'« 
przeniesioną do Sevilli. Mówią ,  że w  M adrycie  
z t ey  przyczyny utwo rzono  spisek,  k tó r y  zosta.  
odk ryty .  W s z y s cy  deputowani  już mieli wy jeż­
dżać do Setu/Zi: lecz uradzono,  że nie prędzey opu­
szczą s to l icę ,  aż woysko f rancuzkie wkroczy do 
Hiszpanii .  Abisbal mianowany jeae ra lnym kapita­
nem M a d ry tu .

A  N 9  L 1 A.
L o n d y n  d n ia  i 3 m arca .

(z G azety  W arszaw skiey ).
W i d a ć  wielką  czynność w  zbrojowniach 

morskich naszych.  W i e l u  oficerów okrę tow ych  
posunięto n a  wyższe stopnie.

Listy z P ortsm outh  i innych por tów donoszą
0 uzbrajaniu w ie lk ich  okrętow  wojennych, do k tó ­
r y ch  rząd spodziewa się zaciągnąć m aytk ów  bez  
u życia  środków przymusu. W  P ortsm outh  w y -  
porządzają 3 ok rę ty , jeden o 120 działach, a 2 0 7 4 .

"Składka na  wsparcie ubogich i r l andc zyków  
wynosi  ogółem przeszło 3oo,ooo funt .  szter .  (12 
mi lionów złot. Pol.).

Tegoż dnia k iedy Margrabia  Landsdow n  da ł  
■wielki obiad dla Kięc ia  San  Lorenzo  , był  także  
bal  u sprawującego interessa f rancuzkie p rzy d w o ­
rz e  tu teyszym.  Poseł portugalski  z n a jd o w a ł  się
1 na  uczcie,  i na balu.

Niedawno poseł hiszpański pracował  w  n a ­
szym wydziale interessów zagranicznych.

Od roku  1809 do połowy roku 1822, pojedyn­
cze osoby zapicały tes tamen tem przeszło 60,686 
funt ów  szter lingów (2 mi liony 427,44o zł. poi.) na  
umorzenie długu narodowego.

L o n d y n  dn ia  19 m arca,
(z te y ie  gazety .)

Gazeta  dw orska  tu t eysza  donosi , iż Xiążę  
Klarencyi ,  admira ł  f l o t y , został mianow any do.  
wódcą potęgi morskiey k ró lew sk ie y , n a  mieyscu 
zmarłego Hrabiego St. V incen t.

Powiększają się uzbrajania nasze. Flota  w  
p or t ac h wojennych nad Kanałem jest bardzo l icz­
na; gazeta n aw e t  K u ryer  przyznaje,  iż uzbraja się 
12 okrę tow liniowych. R ząd  za war ł  układy o do ­
s t awę mąki ,  sucharów,  rumu,  wina, kakao,  i t .  d.

W  rozmai tych por tach naszych zaciągają luJ 
dzi do lociu l in iowych okrętow'-

Nakazano powiększyć l iczbę m ay tk o w  do 
służby o k rę to w e j ,  a to w sku tku  uchw ał y  par la ­
mentu ,  i zamiast  21.000 maytkow,  rna b ' d Ź 25,ooo.

Gazeta  minis teryalna  K u ryer  donosi, iż pow­
stanie Hrabiego A m a ra n te  w  pólnccney P o r t uga ­
lii, jest znacznieyszem,  aniżeli w  Lisbonie  w y s ta ­
wiono, i że d. 1 b. m. panowała  wielka t rw oga 
W Oporto.

(*)



Gazeta ryzka ZuscJiauer  donosi pod d. 19 
marca z Londynu:  P. Mackintosh  z wielką deli­
katnością zapytał P. C anning  o in te resach  mie­
dzy Francy ą a Hiszpanią, i co Anglia aia w tym 
razie pi. zedkię.wziąć? P. Canning  przy rzekł w kró t­
ce złożyć papiery do tey rzeczy służące; oświad 
ozył przy tym. iż nie ma już nadziei wstrzymania 
woyny; wszakże nie ma okoliczności, ażeby się 
Anglia do niey uwikłać miała. Powszechne jest 
mniemanie, Że Anglia nie wprzódy ostatecznie się 
■oświadczy, aż Francuzi przeydą granicę, a Hisz- 
pani postępowaniem sw em okażą, że prawdziwym 
jest ich interessem, utrzymanie swojey konstylucyi.

Dnia i 4 jenerał Wilson pcda izbie niźszey 
w niosek , ażeby anglikom pozwolono w obcern 
woysku służyć. Oświadczył: jak tylko dane bę­
dzie na to pozwolenie, będzie on miał 3ooo ludzi.

T  V R Ć Y A.
Nakoniec przybyły do Belgradu  wiadomości 

z Laryssy,  datowane pod dniem 19 lutego. To mia­
sto jeszcze było w ręku turków, lecz grecy zdo­
byli twierdzę Z e y tu n i  i Vallo, leżącą nad ciasni- 
ną  morską. Grecy posuwają się wzdłuż morza, a 
wszyscy tameczni mieszkaiicy łączą się z nimi. 
Kapitan grecki D iam anty  stoi z swym oddziałem 
w tyle Laryssy  i przeszkadza turkom  mieć zwią­
zek z Saloniką,  co nie pozwala muzułmanom, aby 
działali zaczepnie. Poźnieysze listy doszłe do 
Krajowy,  zapewniają, że Laryssa  już poddała się 
grekom. Listy prywatne ze Spezii  donoszą, że 
Omer W rione,  Basza turecki, przy zdobyciu przez 
greków miasta W rachory  dostał się w ręce zwy­
cięzców, niemniey złapanó tamże Farnakjoty) 
zdraycę, który będąc grekiem , dla zysku prze­
szedł na stronę nieprzyjaciół, i byd niebezpiecz 
nym donosicielem: obadvVa zostali odesłani do 
M orei: jednak ta  wieść należy do niepewnych. 
Po kapitulaoyi K oryntu  wyprowadzeni turcy w  
liczbie 2<>oo chcieli się .przedrzeć przez Liwadią, 
i  połączyć z korpusem, lecz grecy, dowiedziawszy 
sie o tern wiarołomstwie, .poszli w pogoń , dopę- 
dzili pod M e g a r ą ,  i zupełnie wyniszczyli tych zbie­
gów. Do Napoli di Rom ania  rząd grecki ż w id .  
ka uroczystością wprowadzonym został. W  H y ­
drze  urze łownie zostało ogłoszonem poddame się 
korpusu tureckiego pod Koryntem: tu m y  zostawią 
całą artylerya, wszelką broń i wszystkie sprzęty, 
i odesłani być mieli do mmeyszey Azyi, jednak o 
uskutecznieniu tego warunku jeszcze me doszła 
wiadomość. Twierdze Koron  i Modon  , osadzone 
jeszcze woyskiem tureokiem, już zbyt mało mają 
żywności. Dowódcy ich uczynili układ z grekami, 
że jeśli dó 1 kwietnia nie nadeydą im posiłki ze 
Stambułu,  poddadzą się grekom. W oyska azyatyc- 
kie w okolicach Stambułu  miały obietnicę, iz po 
zgonie Haleta  będą rozpuszczone, lecz dotąd nie 
widzą skutku tey obietnicy, z czego okazują co- 
raz więcey nieukoncentowania. O skutkach u- 
kładow Lorda Strangfnrd  posła angielskiego z m i­
nistrami tureckimi , jeszcze nie ma mo p-wnego: 
mówią tylko, że Porta obiecała zachować scisłą 
nrzyiaźń ze wszystkiemu mocarstwami Europy, i to 
świecie dopełnić przyrzekła. Dwtrzegacz austry- 
acki ponawia wiadomość, iż w Morei turkom wie 
dzie sie pomyślnie, tud/.ież, że ministrowie tureccy 
ciągle są obojętni na wszelkie wieści o zwycięs­
tw ach  greków. /

W ice  Król Egiptu odebrał smutną wiadomość,
że syn jego lem ael,  dowódca armii tureckiey w 
S e n ć h e n , został zamordowany przez jednego z Xią-
żat murzyńskich.
' W ezbranie N ilu  w tym roku tak było nad 
zwyozayne, jak od d iw na  nie pamiętają. Pola za­
siane ryżem są zupełnie zniszczone. Ostatnie po­
czty z Grecyi nadeszły. Perski korpus, który się 
był oddalił z Bagdadu  okopał się w dawnem sw ćm 
s t a n o w i s k u .  W  A lepie  przecież ustały długo t rw a ­

jące trzęsienia ziemi, a zimna przerwały zarazliw* 
choroby, (z Kur. k f  arsz.)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(* K ury er a M' arszawskiego.)

Emaus  wczor»yszy był nadzwyczaynie licz­
ny: dzień pogodny 1 ciepły (było bowiem 12 sto­
pni ciepła,j dopomógł do pomnożenie liczby odwie­
dzających to mieysce. Lubo zakazano widzieć sza­
lonych i obłąkanych na umyśle, którzy są osadze­
ni w oddzielnych komórkach; lecz ten zakaz nie 
rozciągał sit£ do tych. spokoynieyszych, a nieszczę­
śliwych) pozbawionych przytomności, którzy leżą 
na wielkich salach, nader porządnie u trzym yw a­
nych. Sz&ńowni zakonnicy Braci miłosierdzia z 
coraz większą troskliwością pielęgnują chorych, 
powierzonych ich opiece. Obłąkanych na umyśle, 
których wczora odwiedzano, znayduje się 58, więk­
sza ich połowa jest w wieku od lat 20 do 3o; nie- 
wstrzennęźliwe życie, i zawćześnie w korzeniony 
nałóg pjaóstwa, były przyczyną pozbawienia zmy­
słów' większey części tegorocznych warjatów; ma­
ło kto postradał zmysły z jakiey bądź rozpaczy, 
a jeden tylko się znayduje tćraz w tym szpitalu, 
któremu niewzajemność w miłości, odjęła rozum. 
Jeden z obłąkanych ściągał do swego łóżka wie­
lu ciekawych: zdaje się mu, że jest wielkim we­
zyrem, rozmawia zawsze o sułtanie, i wszystkich 
wita obyczajem tureckim. Inny m łody, mający 
przyjemną lizyognormą, ciągle spokoyny, dopiero 
wtenczas zaczynał mówić, jeśli postrzegł u k tóre­
go lub którey z gości, jaką część ubioru koloru 
lila-, na ten widok tw arz  jego bardziey się uprzy­
jemniała, uśmiechał się, 1 tkliwie prosił o darowa­
nie tego koloru ; właśnie tento jest niesczęśliwy, 
któremu niewzajemność w miłości tak smutne 
wskazała przeznaczenie, zapewne jego kochanka 
lubiła ten kolor.

Sposob ła tw y m ycia szyb w oknach. Zamiast 
używania kredy tartey , wódki i wody do smaro­
wania szyb, którą wycierając, nie tylko nieznacz­
nie szkło się rysuje, pył jeszcze z niey rozchodzi 
się po pokoju, a pozostały na ramach i szprosach, 
od desezu rozmoczony, spływa na urnite  szyby; 
bierze się ciepła woda z dodaniem do niey cokol­
wiek ługu, lub mydła czarnego^ w yrnyją się chu­
stą’ lub gąbką szyby, a do wycierania ich na su­
cho naydogod.iieysza jest bibuła, lub stare druki 
na wodnym, czyli nieklejowym papierzej po któ­
rym nie zostaie mech na szybach, jak bywa od chust, 
serwet i t. p. A. B ■ «

Lud roboczy na wsiach często jest wystawia­
ny na ukąszenie zmii, gdy przypadek takowy, je­
śli nie śmierć, to przynaymnie y niebezpieczną cho­
robę pociąga za Sobą, może więc mie odrzeczy bę- 
Ąjao, naraić w tym razie bardzo proste i łatwe 
lekarstwo. Człowiek ukąszony od zmii, powinien 
niezwłocznie rankę, którą mu zmifa zrobiła , co­
kolwiek zozerznąć, lub rozdrapać jakiemkolwiek 
narzędziem żeląznem, naprzykład: nożem, szydłem 
lub igłą dużą, tak, aby oprócz krwi, z ukąszenia 
pochodzącey, jeszcze się jey więcey^ pokazało: po­
tem  zaraz ranę tę  wymyć dobrze vv czystey wo­
dzie. Jeżeli to wymycie nie mogło nastąpić w  w o­
dzie bieżącey lub sadzawce, ale w naczyniu nie 
wielkićm, natenczas należy wodę trzy  lub cz te­
ry razy odmienić. I na tein się kończy całe le­
karstwo. w ktorem pośpiech na uwadze mieć na­
leży. Rana bez naymnieys/ego zagnoienia lub za- 
puobnienia zgoi się sama. Dodać tu  tylko jeszcze 
należy, źe do wymywania rany, niepotrzeba szu- 
kdć gąbki lub czego podobnego: można to dopeł­
nić gołemi rękami, bez narażenia się na niebezpie­
czeństw o. O niezawodności środka tego twierdzi 
pew ny podeszły dozorca lasów, nauczony od jedne­
go cudzoziemca tego sekretu; następnie w każdym 
takim przypadku, czy na ludziach, czy na bydle, 
lub psach doświadczał go sczęśliwie.

Pozwolono drukować.  Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d r z e y  Bućharski Rzeczyw isty Radca Stanu  1 Kawaler.

w Drukarni Redakcji.
ł

\



DOOAI'EK DO GAZETY &UKYERA LITEWSKIEGO N. 5g.

łJ  dno dnia 5o Marca Roku 1 8 2  5 p. s.
*1. jlJram ctyczne dzieło pod nazwaniem  Do* if 1 1 • • *•« , .

broczy nneść i Kos kosz w pięciu aktTchZnTrszem, ^ ' ® r(ley ^ e * Beyl idyszki  Czerniawskiego,  W o -  
n a pi sane p r z tz  Grafa Mohla. w celu przyniesie- y Łl(1,n»nowey.  Rady  Kord/.iko wskich.
ni a dochodu kassie Dobroczynności Wileńskiej-, b a ,a ty Medema.  Członek Opieki  D w o rz a ń -  
lazie pud prasę X X . Bazy lianów , w jp t jw  zaś *kiey Sędzia Ziem. Upit .  Józef  Wołk 
rzecznie go dochodu z reprezentacji t e j  dram y  _________

1 Depa r tam en t  Cywilny Sądu Głównego 
wa Sulistrowska. Z y c z ą c j nabyć tę dramę będą l i t e w s k ie g o  D ekre tem  oczewistyni  1820 marca 
zawiadomieni powtórną aw izac ją  p r z j  w jyśeiu  ferowanym, w sprawie  dzielczey konkurso-  
o n e j zpod p ra ssj. * wey kredy toto w i debi torow następców zeszłych

   Zygm unta  i Brygidy Tomaszewiczow ju ram en-
, W  a - i endt a domu- . . .  tB tak dopioro sądzone jako tez  wyrokiem je-
1 dniach następującego miesiąca kwie -  szcze Podkomorsko-Exdowizorskim decydowa- 

t m a  iszy m , 0  ag.rn 1 , g o , Dcm  os tatecznym .2 ne wykonać w Ziem. W .łkom ierskim od da ty  
będzie  się odbywać publiczna l icytacya na wz .ę -  ninieyszey do i 5  junii  roku  idącego nakazał ,  
c.e w jednoroczną a rędowną  tenu tę  domow m u-  tym  zaś s t ronom którzy juz przysięgi  w ka te -  
row a n y c h  w mieście W i ln ie  położenie mają .  goryach  nieappel lowanych podług D ekre tu  
cych, przynależących do S ta rozakonnych Sobola Podkomorsko Exdy wizorskiego wykonal i złożyć 
Beyraka  . Mayzeła  z tym ażeby żądający na świadectwa w tymże Ziermtwie W.łkomie rsk im  
wyz oznaczone te rm ,n a  j a w i l i d o  m.eyskiey przed  dniem .5  junii zalecił', oczym dla wiado-  
U i ł e n s k m y  Pol icy, .  Jan  Perpi łowski  Inspektor ,  mości st ron awizacya ninieysza do opubl iko- 

Lytu larny  SowieLmk l lu towicz .  wania  przez gazety podaje się.

Sąd~E xdjw iżorski. Z s ° d n ° * w }’rokiem Sądowym świadczę
1. Sąd Exdy  wizo. ski za remissą S a iu  Z i e m .  n  1 • 1 1 1 ^ ° or t lcf ‘

•kiego P t u  Wiłkomier .  w mieście" Wilkomie-  Dozwala  się oddać do d ruku  tę awizacyą.
r z u  e x y s tu jący zaymując się dziełem kon-  Szymon Z a w isza Prezydent .
kur sowym  funduszu zeszłych F ryde ryka  i K a -  1 liii * t t - i  rus ..
roli - z Roppow U e r ty k o w  Choftąźych z ich Szale 1 chustki tureckie.
pi .  .1 orami i debi torami.  Gdy całe t akow e  a 3‘ “ pnexaxL 1131. AcinpaxaHH ^0 Bhjibhs
dzieło do dnia  , 5  n a s t e o n e - .  miesiaca a n rv  AcmpaxaucKou K y i i e ^  m. m y p e p ™  uuubhkk >.0 nasiępneB.i miesiąca a p r y -  H ruanncaMu uobHuuihxt, piicyHKom. bjcshbixb UBt -
* w os tateczną  wziąć namow ę postanowił ,  nioBtj aumymiii HanpoiniiuŁ Pamyma jjb goMfc M a .

i "'ze,o aby wszystkie inte ressowane  s trony xexa.
przed w yrażonym  te rminem z zupe łną  go to .
Wością w  ićtn Sądzie s tawały,  pod u t ra t a  w r ze .  . Przybyły 7. Astrachania do Wilna,  kupieo
czy poraź ostatni  ostrzega i obowiązuje 1 8 A  Astrachański, z tureckiemi szalami i chustkami
marca 7 /e rmki  W.tkr.rr.;«,- • • c  w na>’nowszych deseniach, w różnych kolorach,mai  ca z4 . Z/.em ki W itkom,e r .  Sędzia  , E x -  mieszka na przeciw Katusza w domu Micbela
dyw izo r  K-onstanty Zwolda Mejer.  Anioł  Kn iaź    micneia,
Żagiel  Pisarz  Ziem. P t n  W ilkom.  Exdywizor .  3 B o k u  i 8 23 february i  16 dnia Skń tk . . .*
Leopold  W oyszw i ł ło  Sędzia Grodz.  Wilkom, postanowienia  Mińskiego Gł. Sądu ago D e ^  
Sądów Ziemskich T tu  W iłkomie r .  i Exdywizor -  pa r lamen tu ,  przeznaczającego Sad T a x a lo r s k 6” 
ski R e g e n t  Michał  Grądzki .  <• Exd'y wizorski  nad majątkiem " i funduszem

— —  , Alexandra W azg i rda  Chor. M e r e c Z
„  . > • Gdy  s tosownie do ukazów wyzszey  a także Sądu Taxa to r sko  - Exdy  wizorskiego 
Zwierzchnośc i  D w o rz a n ,k a  P t u  Upit .  Opieka rakroczonego,  w  komplecie  dway  urzędnicy  
zade t e rm in ow ała  majątki  obywatelskie za na-  odbywszy ak ta  inkwizycyi,  kalkulacyi i w e -  
iezuosc Skarbową w wiedzę tey Opieki  postą- ryfikacyi,  tak w mieście Wiln ie  we dworku 
pione a p o m ie y  noszczegulmone,  na przedmiot  jakoteż w Powiec ie  Trock im  w majątkach 
irychleyszego wyręczenia  z onych tychże nale-  W azg i rdany  i Kuderyszk i  zwanych, dla zape-  
2..0ŚC0W, z publ iczney licytacyi  w miarę  d łu-  w niema stron,  a  zarazem kredyto rów,  o os tate-  
gu  w roczną  lub dalszą arendę od 23 ap ry la  cznym te rm jn ie  zjazdu sądowego do* majętno 
tego roku  wypuścić , p rze to  kluby życzył k tó -  ści Alexandryi ,  dzień ,5  miesiąca maja idącego 
ry  z rzeczonych  majątków w arendę wziąć, iż-  i 8»3 r. przeznacza,  na który,  aby kredytorowie 
by  na dżum 1, 2 1 3 maja do Poniewieża  p rzy -  i p retensorowie wedle zapowiedzenia  r em is ,  
bydz 1 w Dworzanskiey  Opiece jawić się r a -  syynego wyroku  jawili  się ninieyszem zawia-  
czy ł ,  tych  Dworzanska Opieka  przez nin iey-  damia się. J - r z y  Zdrojewski  Exdyw izor  
szu Expedycyą  wzywa.  Majątki  do w y p u -  Fabian Modzelewski Exdywizor .
szczenią  w arendę przeznac/ .one następne:  __________
Schedy  7. Exdywizy i  Dramdylsk iey  różnych.  3 . Od Wileńsk iego  Gubernialnego Rządu
ochedv z Exdywi/ .yi  Judyskiey różnych. Sche-  Na uzyskanie  Skarbowych  pieniędzy 8553  rub* 
d y  z Exdy  wizy i Poszokinskiey różnych.  Sche-  3 3 ’ kop. assygn. rozt rwonionych  przez L e w in a  
dy z. E x d y wizyi Bi tniskiey różnych.  Schedy z Hdkowicza,  byłego kupca iszey  giidy który  
E x l y w .z y ,  Laszmenpomuskiey różnych. Sche-  podług wyroku  Podolskiego Głównego Sadu 
y  z Exdyw izy i  Jotaynskiey różnych. Schedy Cywilnego D e p a r ta m e n tu  ,821 roku  °nowem 
« E x  ly wizyi Białozorowskiey  różnych.  Schedy bra , 2  wydanego,  za awarcie  fałszyw-go kon 

E x d y wizyi  Linkowickiey  rożnych. Schedy z . t r a k t u  na imie Muszki  Rafałowicza,  M ohi łew I  
^ d y  wizyi  Powirczowskiey różnych.  W sie  skiego kupca 3ciey giidy na dos tawę p r ow iaa ,



t u ,  p o zb a w io n y  dobre go  im ie n ia  i k r e d y tu ,  o d ­
d an e  na pr/ .edaż z p u b l i czn y c h  t a rg ó w  d w a  
d r e w n i a n e  domy t ego* I L I k o w i c z a ,  ^położone 
T e l szew sk iego  p o w i a t u  w m ias teczku  G o rż d ach ,  
a z a te m  życzący k up ić  t a k o w e  d om y zechcą  
j awić  się do lego R z ą d a - n a  nazn acz o n e  t e r m i ­
ny:  i szy  d . o o  a p i y l a ,  agi  ago maja  t e r a ż n i e y -  
szego r o k u ,  a 5ci  i os ta t eczny  w e  t r z y  m ie ­
siące od dnia  w y d r u k o w a n i a ,  k tó re  p ó ź n i e j  
nas tąp i  w Sanki  p e te r sbu r sk ich  a lbo M osk iew  ­
skich g i / H a . h  Dnia  i 5 m arc a  i 8 a3 roku.  
A«St*S'Or Nowicki .  Sekre ta rz .  W i e r z b i c k i .  G u -  
beiak i  Sekre tarz.  W i n c e n t y  M oks imow icż .

1’r z e d a i  domu.
3 0*1 Wiler iikiega Guber ,k iego Rządu. Dla 

uskutecznienia t r / e o n h  tai gow , do kupienia m u r o ­
wanego do m u,  szlachcica Antoni* go G r /y m ay ły ,  
połoźonegó w W dńie, na W i leń sk ie j  ulicy pod 
N.  7o2t oddanego na przedaż z pubbczni  < h t a r ­
gów dla u zyskania różnych z  tego G r/ .ym aj ły  na­
leżności, naźnaczony i r i ec i  t e rmin  dnia 3o kwie­
tn ia  terażmeyszego* r o k u ;  a z&tein życzący mieć 
udział  w takowych  targach,  raczą  przybywać na 
ten  termin do tego K/ądu , gdzie okazane będą 
uprzednie do ta rgów kondycye.  I)ma 2 1  marca  
iSzS roku.  Assesor Nowicki.  Sek re ta rz  W i e r z ­
bicki. K.ol. Regest r .  Purycki .

3 . Ren t i ssą  Sąd u  G ł ó w n e g o  B ia ło fu s k o -  
M o h y l e w s k i e g o  2go D e p a r t a m e n t u  będąc  n a ­
znaczen i  Urz ęd n icy  Ignacy J e w n i e w i c z  Sędz ia  
Ziem.  P m  R o p  *vskiego, J a n  Święcicki  Podsę -  
dek Z ie m .  P t u  Sieńskiego i F lo r e n t y  Śągayłd  
P i , a r z  Ziemski  P t u  O rs z ań s k ieg o  do Sądu  T a -  
x a t o r s k o  - E i d y  wizor sk iego  na usatys fa kcyono -  
w a n ie  k r e d y to r o w  W J P a n a  A la m a  Gord/ . i a l -  
koWskiegd b. P o d k o m o r z e g o  P t u  R o p e y s k i e g ó  
ad fu n d u m  do fo lw a rk u  Płoskini  z w a n e g o ,  w 
pcie R o p e y s k i m  położonego w  d n iu  12 x b r a  
z j echawszy,  po u fu n d o w a n iu  j n r y z d y k c y i , i n -  
w e n ta c y ą ,  a d m i n i s t r a c j ą  i w y m i a r  d ó b r  k o n ­
k u r s o w i  uFegłyi h u s tanow i ł ,  k o m p ó r t a c y ą  pS 
p i e ró w  11a wszys tk ich  s t r o n a c h  do  k o n k u rsu  
po łącz on ych  i na leżących,  w dititi 1 febr,  w  
ka  der  Ufy i Ziem«.  P m  R o p ey s k ie g o ,  t e r m i n  o- 
s t a t ec zn y  na oczew is ty  ro zb ió r  Sprawy w d u m  
1 julii 1823 rok u p rz e zn a cz y ł ,  i aż eby  o t a k o ­
w y m  p o s t a n o w ien iu  każdy  z i n t e r e s s o w a n y c h  
by ł  w c ześ n i e  u p rz e d z o n y m ,  i w o z n a cz o n y m  
t e r m i n i e  ocz ew is tey  r o z p r a w y  bez om ieszkan ia  
ja w i ł  się; pod r y g o r e m  n i e n e h y b n e j  na  n ies l a-  
w a ją cych  amissyi ,  remis są  i p r a w a m i  z a s t r z e ­
żonej*, n i n i e j s z ą  awizt tcyą  dla t r z y k r o t n e g o  
o p u b l ik o w an ia  w L i t e w s k i m  R n r y e r z e  z a m i e ­
szcza.  Igna cy  J e w n i e w i c z  S ęd za  Z iem .  P t i t  
R o p e y s k i e g o  Exd yw i/ .o r .

3. Podaje się do wiadomości , iż dwópią t ro-  
\va kamienica  W .  Kamieńskiego Majora woy.sk 
róssyysktch , w mieście Wilnie  za O , t r ą  bramą 
pod Ń. ictiz położona z całą obszernością 1 wszel ­
kim zabudiwaniem,  a m a n o w i c i e :  z nnrsvkalne- 
mi pokojami g ó r n e i n i  i do lnem i , z meblami ,  ze 
sk lep ami ,  s t a jn iam i  i wozowniami ,  prócz rlwó h

pekojow i ogredu,  wypuszcza się od dnia a 3 a p r v - 
la bieżącego roku w ar endę r/a r e k ,  lub na la t  
dwie 1 trzy ; za tym .jeżeliby kto życzył  oną za- 
arendow ać ,  raczy udać się dla um owy o cenie i 
wa iunkacl i  do plenipotenta niżey podpisanego 
w teyźe kamienicy mieszkającego- Dat  roku 1820 
miesiąca marca  23 dnia.

S.meon Dmitrewski  Sowietnik T y tu la rn y.

5. M ajątek Bohrykowszczy- 
zna do / /  . W ysogierdówey na­
leżny  , tr z y  mile od W ilna odle­
g ł y j e s t  do sadzie rzawienia, zy-  
czący powziąść kltzszą wiadomość, 
znaydzie ja u mursrabiesó w ka-

•  •  t  s t  f  y f  7*  •  -w ^  jmietlicy W . rrysogieraow eypod  
N . Q7 p rzy  ulicy Sawicz, naprze­
ciw P P i Miłosiernych polozoney.

3 . D w o r e k  na  u l icy S w in ie y  i  NN.  774,  
776 1793  z d o m e m  s z y nkoivym ,  s t a j n i a m i ,  w o ­
z o w n ia m i ,  ogrodami ,  sżp ich le rząm i  i  wsze lk ie m i  
w ygodam i  p rż edaj e  się za  m ie rn ą  cenę .  Ż y ­
czący kiipić lida się do Ak torki  W .  S iw ic k iey  
Sędz G r a n .  Ó szm iańśk iey  mieszkającey  w p o ­
wiec ie  VVilkomirskim w- m a ją tk u  Bojaryszkac l i  
z w a n y m .  Sab a ldyn  S iw ic k i  P .  Z.  P .  B.

3 . D n i a  17 February! i 8 s 3 ź ap is an e  z o ­
s tało w A k tach  Z iem sk ich  P o w i a t u  W i l e y s k i e -  
go oświadczen ie  p r z e z  Joze fa  H r y n j e w s k i e g o ,  
p rz e c i w k o  ważności  obligu w'ydanego c ó r c e  
swojey F ran c i s z ce  na zł. poi. 8,ooo.

N arzędz ia  Optyczne.
M. Blumenreicli  Nadworny Szwrrynski  O p ty -  

kus, ma honor S /a n ćw n ey  Publiczności donieść,  
że znajome i naybp szeg o gatun ku  in s t ru m en ta  
optyfrzne, a mianowicie okulary dla wzroku os ła­
bionego, z e s z k l i  koronnego 1 t a k  nazwanego Fl in t— 
glas, ma do zbycia.  Ponieważ zaś wszystkie ic- 
go szklą,  ściśle podług p fa w 'u b t  sztuki są s-l lo- 
wane,  żaden więc z kupiących.  pogor.zenie wzro ­
ku,  co po większey części norymberskie i fab rycz­
ne c iągną za sobą, obawiać się nie ma potrzeby.  
Z n a j d u j  się nadto u n ego lornetki pojedyncze i po- 
dwóyrfe, perspś-lty wy teat ra lne,  zwierc iadła  wklę ­
słe i wy pukłe, lunety,  t e rm o m e t r a  n a \ a k u r a t n i e y -  
sze 1 t. d. P r z s t ć m  za cenę pomierną  przyj  muje 
do r e p a r a c j i  wszelkiego gat u n t u  narzędzia r p t i ę z -  
ne. Mieszka w domie Mich?la, naprzeciw Ralusza-

W  d o m u  W .  Wysog ie rdow 'ey  p rz y  ul icy  
Saw icz  Ń. 97 są do najęc ia od ś. J e r zeg o  r o c z ­
nie nadtde  z meb lam i ,  cz te ry  pokoje,  z k t ó i y c h  
d w a  z t a f lo w ą  posadzką;  t ak oż na górze  u m e ­
b lo w an y  pokoy  z  g a r d e r o b ą , z tafloWą p o ­
sadzką.

Ku rs  wileński na assy gnaty  od dnia 28 m a r c a  
rubel s reb rny  3 rub 77^ kop., czerwony  z łe ty  no- 
w y r .  i i  kop. 55, s tary r.  11 kop. 37, imperyał  r.  56 
kop CoJ.

Od dnia. i go następującego miesiąca kwietnia zaczyna się pre­
numerata kwartałowa na gazetę K ury era Litewskiego, Cena zw y -

1 . ( ,c o ł  o b t e r u a c y i  1 W y t o  k o le  liaronj j W y t .  Thar. łieau | | W  1 a  l r y .  1 O d m i a n a  o p o t n o t .

O b t t ' w a e y e  |
m eie 'o log t -  dn ia  29 go. 2 w i e c z ó r . ; 97 <*1. 7 9  tia . 1| ą- 1,25  i to p n i  | 1 1’ó lnocno  Z ach o d n i | P o g o d a

n n a .  1 5  * r a n a . j 97 — 10,8 — |  — 4  — —
'  y  1

j Ijólnoc . W a c l io d n i  i P ogoda


